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3. Wześma 1820.

Spostrzeżenia nad postępem i rewolu* 
cyiami filozofii w R y mr e .

( z Pamiętni na Warszawskiego, )

W  ciągu kilka wiekó w,  Rzymianie nie 
Za y tn o w a l i  się wcale i i l o z o f n ą .  Zrledwie  zna- 
Ji ią z  imienia. Zalrndnitni  z początku obro­
ną własną,  • putem u*talen;ein swey wiedzy 
r.ad ladami oścień nemi , które an.rzec.ili. mą­
drość iahiey z  duświadozenia nabyli ,  ttanowi-

r n e r s ,  ish tylko przedmiot czczey ciekawo,  
ści. Byli  ir.niey podeyrzl iwi  od Ateńczykow, 
albowiem żaune doświadczenie nie ostpzega- 
ło  ich i o skutkach filozofii we względaio R e ­
ligii. Toż samo siało się z wyłożen'ero z Ł  
sady E p i k u r a  przez L  u k r e c y i u s z a. 
Dwa te dzieła były nasiona rzucone na zie- 
u ię nie przygotowaną ieszcze do ich przyięcia.

Wkrótce podboie Rzymian'  ułatwiły im 
społ l . jwanie z Grecyią ; przeniosły do Rzymu 
niewolników Greckich, pomiędzy htóremi zn»y-

ła całą ich praktykę. Zdrowy i wyborny ioh dowali  się mówcy i grammatycy i powie-
rorsądek,  by ł  skutkiem niedogodności  icb 
położenia zewnętrznego i użycia wolności  po- 
l ityczney zawsze będącey w  poruszeniu t l ecz  
któri temże samem oiągłem działaniem nra.- 
coiała i podwyższyła nuiysły. Chciano przy­
pisać filozofii  Piiagoresa wpływ ,ia niektóre 
ustawy N urn my ; i można było tym łaiwiey

rzono im wychowanie swych dzieci.  Zwy-  
czay ten stał się powszechnym, pomimo nie- 
doświadczenia niektórych Rzymian surowych,  
» pomiędzy htóremi ciekawą iest rzeczą l i ­
czyć daiada C  y c e r o m .  A ponieważ niż mó­
wcy nauczali  wymowy,  przedmiotu ti.h waż­
nego w k n i u  wolnym,  obawy i  podeyrzenia

zebrać w  tym względzie niektóre podcb.eń-  nstępoweły zawsze bez pośrednicy korzyści,  
stwa , im iest rzeczą podobniey»żą Jo p W .  jaką ich uczniowie odnieść mogli z ich nauk 
-dy, że Pitagoras umieścił  w swey filozofii Tymto sposobem filozofiia wcisnęła się
wiele ułomków nauk kapłańskich,  które by ły  do Rzymu w sposobie odłąoicnym i prawie 
ISnujmie wiadome. Leoz tu iest kres rozgra- nieznacznie,  od czasu sławnego poselstwa 
nioz«iacy filo uOIa Greckiego od drogiego kró- trzech filozofów , pomiędzy htóremi celnieyszy 
Ja Rzymu. Nawet  po okres ie ,  w którym był  K a r n e *  des./ Poselstwo to składało się z 
Rzymianie mieli  związki  z  Grekami Włoskie-  trzech osób, kió.e można byłe uważać za r e ­
mi i Sycyliyskieini,  dostrzegal iieoynie płocho- preienfautów filozofii Greckiey,  to iest: z R s r -  
śo i , miękkości i zepsucia u tyeh ludów, htó- neadesh akademika, z Krytulausza perypate- 
re z swey strony uw*żał y ich isbo barbarzyn- tyka i z stoika . Dyogenesa.  
ców.  Na końcu drugiey Woyny Kartagińskiey, .Cbciw'i świetnie i chlubni ze  skutku iaki
Rzymianie nabyli wiadomości draęi .tycznych sprawili  na ludzie mało przywykłym do wy- 
Greckich.  Trajedyie Greckie,  wy tłomaor me szukiwań tak del ikatnych,  f i lozofowie c i  u- 
przez L i . w i i n s z ą  A n d r o n i c b r ,  kióry żyli  oaley głębokości  albo raczey wymowy 
także przełoży ł  wierszem łacińskim Odysseę, swey  dyalektyhi przed trłodemi Pizymianins- 
aastąpiły mioysce wierszy fesceniczn,  ch, igrzy- mi,  którzy byli  uniesieni zapałem,  odkrywa- 
ska widowniane Etrusków i proste sztnki A^el- iac to inie znane sobie dotąd użycie wyra: ów, 
łanów. E o  n ' i  j l z  , sprowadzony od daw- albowiem ludzie ieszcze wstanie prostoty 7,0- 
nego  R s t o n i  z  Sardynii  do R z y m u ,  nie staiący', nie maią żadnego wyobrażenia ioh 
kontent % powodzeń podobnych naśl.dowań cudowney giętkości.  '
pragnął  wyczerpnąó nowe w tłom*cz?niu hi- Rząd prselakł  się tego gwałtownego  u-
stoiyi  świętey E o c h e m e r a .  Była to wiel-  mysłów wzruszenia. Starzy sei-iturowie uzbro- 
ka droga dla każdego innego Judu do filozo- iii się całą powagą dcwnycb zwycza jów na
l i i ,  a może i to było zamiarem pisarza Łacin- znistee:ęoio widoków,  które osądzili za nie-

le i htóremi inko błacbemi pogsrdta- 
i i i  u s  z K r a s s u s  po wie dz i a ł ,  że

skiego.  L e c z  zdaia s ię ,  że Rzymianie nie bezpi 
widsiel i  pod ówczas w hipotezach E n o b e -  li. P
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■ i t i  książka,  która w Sobió 12. tablic ptawa iyęyeh się w  -is?c.a katdftgp e t iowieha?  winiet*  
zawierała,  była wyższa n a i  wszystkie jyij^a w tych umysłach ^młodych m a c z e  p i er w s zo  
Greków. Stary K > ł  o u wymógł  na zgroms- żywio ły  natury naszey ,  i kierować i c h  obu­
dzeniu prseświaddzoŁĆm, aby oddalić od mło- rżenie przeciw teoryi  , która zasadzona iedy* 
dzieży Rzymskiey zdradzieckich retorów, któ- nie na dwuznacznościach i szykanie pow>on* 
rzy 'pracowali iedyaie około zniszczenia-aszel .  była po .nałym i prostym rozbiorze widzieć 
kich pcdań czoigodtych  i zn iweszenia  wszei-  aię w fctótce wystawiona na pośmiewisk#

ich zasad moralności. : Sofismata K a r n e a -  
d e s a , który u wjraiąć za za i łogę  , wzgardy 
godny talent napadania . bronienia oLoRtnie 
zdth sobie przec iwnych,  przemawiały do pu­
bl icznośc i  raa za sprawiedliwością drogi  raz 
przec iw niey,  i dostarczały K a t o n o w i  po- 
dt,-tatkien. . dowodów.  Fi lozof ’ ia od swe. 
0 a zaczęcia okazywała się w postaciach n ie­
korzystnych dla siehie. K a t o n  nie wiedział,  
że  sądząc o niey lak s fi sta , źle ią uważał i 
że  w następnym zaraz wieku taż tanu fllczofi- 
i a , którą chciał  oddalić,  Jep.ey zgłębiona i 
poznana; miała być i-edynym przytułkiem dla 
iego wnuka przeciwko zdradliwemu losowi i 
naygn r .  aiscey łaskawości Cezara.

Nie można się opreee pewnemu pocią­
gowi ku starcom czcigodnymI wystawiając 
przec iw niebespi°czeństwn, które zdaie się 
ayczyznie  zagrażać,  swe siwe włosy i długie 
doświadczenie , wzywsiąo w oelu oddalenia 
nauk szkodliwych cieniów swych przodków 
wznosząc ku Siiebu swe ręoe utrudzone zw y-  
eięstwy,  L oa wołoiąc się głosem słabym lecz 
prorockim do pamiątek sześciuset lat chwały 
i wolności.

Le cz  ieśli po tein wraienin nstnralneo 
damy tnieysce zastanowieniu spokoynemn i 
bezstronnemu , przymuszeni będziemy uznać, 
ż e  Sen#t Rzymski złe obrał sródki Hlfl wstrzy­
mania postępow a nawet i so fizmów Greckioh. 
Wszystko 00 iest nie h esp ieczne ,  zamyh» w 
sobie pierwiastek fałszywy,”' i  lubo stocznie 
przybrany,  zawsze iedrak ł a tw y  do odkry­
ci* . Twierdzić  przec iwnie ,  byłobyto obwi­
niać Bostwo samo, albowiem gdyby umieści­
ło złe W poznaniu prawdy, zastawiłoby nieia- 
ko sidła rozumowi  ludzkiemu. Potrzeba więo 
raczey starać się okazać fałszyw.ość mniemau 
szkodliwych,  uie zaś odrzucać rozbiór,  który, 
skoro bywa zakazany,  przecież się odbywa 
dla tego le.cz z pcm ieszanym , namiętnością,  
odgrażaniem się i gwałtownośc i , .

Alboż  tak trudno było odpowiedzieć so­
fistom Ateńskim? tdsżeto byłe trudno - 3- 
w.eść,  że rozumowania przeoiw sprawiedli ­
wości były iedynie nędzoemi przebieeaini ? czy- 
l iżby to było płochom p r z e d s i e w j i p i e m  od­
wołać się od nich do serc m ł o d ^ K y  Rzym-  
skiey? do uozaoiów nienaruszouye* znaydu-

i po irdę?
Rozśmieiemy się zape wn e,  z użaleniem 

wystawaiąc sobie Rząd,  który spuszcza się na 
rozum zamiast użyć zakazów i groźby.  Trh 
to spodziewano się w.ęcey  po ukazach niż 
po żołnierzach. Srzodki  te są wygodne i 
wydaią -,ię pewno Zdaią się łączyć łatwość.- 
któtkość i godność. Jedną tylko inaią wadę 
to iest że się nigdy nie ndaię. Seoat R z ym ­
ski doznał  tego. W c a le  aie dla braku powa ­
gi nie udały się So ratowi  usiłowania przeci W 
filozofii Greckie/.  Nadaremnie L e l i i u s z  i 
S a j  p i o n  broi .li iey. K a t o n  zapewne cie­
szył  * ę z odniesionego zwycięztwa cnwifowe- 
go- Pos łów Ateńskich zaraz odprawiono P r z e *  
cały prawie wiek surowe zakazy często o d n a ­
w i a n e ,  walczyły przec iw obcej  n a r c e ;  p r ó ­
żna w a l k a , popęd iuź był  dany,  n ic  go 
wstrzymać a ie  mogło.  Młodzi  Rzymianie za­
chowali tym uporczywiey w pamięci nauką 
s o f i s t ó w ,  że  te organa nowey in; drości uwa­
żali za prześladowane i niesprawiedliwie w y ­
pędzone.  Uważali  ay-alektykp K a r n  er a cLe - 
s a nieiaku zasadę wymagającą rozbioru,  lecz 
iak dobro i s k i e ,  którego należało bronić.  
Nanka filozofii  Greckiey  nie była iua sprawą 
opini i ,  l ecz co się ieszcze ę-oźszą wydaie 
rzeczą w okresie życ i a ,  w którym umysł iest 
obdarzony wszystkieiui siłami odpornemi; zwy-  
cięztwem nad powagę . -— Ludzie  światli 'doy-  
rzalszsgo wiekn , p i zyw iedzeni  do. Wyboru 
albo porzucić wszelka rachubę filoz ô-fic tną, 
albo nie słuchać Rządu , chwycil i  się ostatnie­
go, z powodu gustu do nauk , namiętności , 
która skoro raz zaymie serce wzrasta w nim 
couz iennie ;  albowiem słodycz i użycie sama 
w  sobie zawiera.  Jedni  udali  się na wygna­
ni -  do Aten za f i lozofi if  wypędzoną,  inni 
posłali  do nich swo dzieci.  Nakouiec filozof! a 
powroc jwszy  z wygnania ,  miała tym więcey 
w p ł y w u ,  że przybywała z orleka i że iey na­
byto z większą trudnośoif. Jenera łowie na­
w e t ,  Których wychowanie woienne i życie 
czynne,  powinno było astrzedz od zarazy 
świate ł ,  poświęcili  im się owszem z  nayw.ę- 
kszą gorliwością.  Pizemiosło oręża uczy cz ło­
wieka wysoko cenić opimią;  • ten rw vc zs y  
raz powzięty rozciąga się potem ‘ i do przed­
miotów obcych dla broni.- Dla  t rgoto często
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aon y, obier„iąc/eh lab udsincyeh zatrudnie­
nia wykwintne i postępowania łf.g<ai.Łe. Tak 
dziki M u m m i u s z  widząc ,  że w Rzymie 
byłe swyczaiem kochisć posągi , poczytał  10- 
"»e za obowiązeh posiać po nie do Koryntu, 
w yuisgaiąc od żeg larzy ,  kióizy  s ę  tego spzc • 
wadzenia poJiel i  zastąpić'  innemi t e , któreby 
Mginęty. JPodobnfe że f i loz of ia  była w mo­
dzie,  naysłswnieysi  wodzowie brali  z sobą na 
wyprawy woienije l i lo rof ów ,  Których spro­
wadzali  :ia powrót do Rzymu po odniesio­
nych zwycięstwach. Akademik A. n t i o c h 
j y ł  towarzyszem L u K n l l l n a .  Saro nawet 
K a t o n  uległ  zwycza jowi  powszechnemu,  i 
w czasie drr.giey wo/ny Kartagińshiey, trzymał 
się zasad Pit „goreyczyka N e j r k a  w Taren­
cie. S c y l l a  Kazał przeprowadzić do Stoli­
cy Księgozbiór Appel.Koński z T e  o s ,  a Któ­
ry polecono uporządkować AndromKowi z R o ­
du. K a t o n  ł  Utyki , trybem woyskowy z 
Macedoni-,  odbył  podróż do Azyi,  w iedyney 
mBdziei wymożenia na stoika Aocenedorze,

• by opuścił swe schronienie w Pergamie ,  i 
cieszył  go w tęsknotach i wrzawie obozowe/  
Nakonieo C / o  e r o  w czasie swego zawodu 
CZyLnego i ol luba e g o ,  poświęci ł  bez przer­
w y  filozof! wszystkie ch wi le ,  które ma 
pozostał/ od obowiązków mówey,  żołnie­
rza i obywatela. Od dziecieństwa będąc w ści- 
słey przyjaźni O i o d o t a , a potem uczniem 
Posydoniiasz^ i opiekunem Kratyppa,  lubił  
powtarzać,  iż swe lalenta i wymowę wienien 
był  raczey fitozofii,  .<■ niżeli  retoryce.

Jedrtahow.óż umysły,  które się oddawały 
Blozofii z  takim zapałem,  nie były wcale 
przygotowane do wyszukiwań odosobnionych 
naukami poprzedniczemi W y ni k ł o  z tąd , że 
filozofiia wcisnęła się do głów tych nowych u- 
czniów w massie że  tak powidm, nie urzeczy­
w istniała się zresztą ich zdan,  a wpływ iey 
był  dzielnieyszy ale oraz i mniey ciągły ni­
żeli  w  Greoyi.  Dz ie la ieysza  w okolicznoś­
ciach w a żn ie y iz yc b , W któryoh człowiek 
snaydniąc się za okresem codziennych zwy- 
c z a i ó w , szaka wsparcia,  pobudek i pociech 
nadzwyozayDyob ; mniey ciągła albowiem fi lo­
zofii* , gdy nio nie mieszało porządku us.s- 
lonego,  była znowa dis Rzymian raozey na­
uką, któr. y nabyli ,  aniżeli  prswidłem postę­
powania mogąoem się przystosować do każ- 
dey obwili  życia.

Nie  widziemy nikogo r Rzym ie ,  który­
by s ię  trudnił widokami fl loioucznemi  , iak

Jką pomc
lof i i  iak nayświetnieysi  obywatele Rzymscy,  
wśród boiUj woien domowych,  wygnania i 
chwili  samey śmierci. Nie  dla tego,  iby  n i e­
którzy f i lozofowie Greccy nie znosili prześla­
dowań z wielką odwagą,  lecz ta odwaga by­
ła częścią obowiązków ich sposobu żyo ia , 
skutkiem koniecznym zawodu w iaki weszl i ;  
kiedy Rzymianie ktoriy wzywali  na pomOo 
fi lozofii ,  tnainc walczyć lab umrzeć,  byl i  
wc iownikLini , urrę dnikrini , «tenator*mi lub 
spiskowemu

( D alszy ciąg nastąpi.)

M ó i «  m a r z e n i a  o s z c z ę ś c i u -  
p r te z  J  n.

Szczęście to naywyisze dobro,  za kto 
rem się wszyscy uganiaią ludzie,  a nikt iesz- 
cze całkowicie niedostąpił;  to p-zyiemne u- 
czucie kióre wszyscy doznawać wolą niż roz- 
v >żać ; dzieli  się na w e w n ę t r z n e  i z e ­
w n ę t r z n e ,  p i e r w s z e  zasadza się na 
przeświadczeniu o własney wartości ,  d r u ­
g i e  wypływa z godnośoi naszey wyobraźni 
z przyiaźuemi zewnętrznemi okolicznościami.  
To  ostatnie dzielą na r z e c z y w i s t e  i l ir 
u r o i  o n e ,  w pierwszym,  przedmiot uszczę- 
śliwiaiący odpowiada zupełnie obrazowi iaki 
sobie nasza wyobraźni,• kreśli; w drugim zaś 
jest ón albo csłkowioie iey tworem albo przy-  
nayufuiey ona przypisuie urn takie przymioty 
iakich nigdy nie posiada Uroione równie 
szczęśc ie , zdolne iest uszszęfl iwić człowieka,  
ale tylko tak długo, poki ón albo sam przez 
się aibo przez usłuszDych ludzi  nieprzekona 
się o bez zasadności iego źródeł.  — Szczęście 
rzeczywiste wielorako dziel ić roożBa icko to: 
na trwałe i chwi lowe,  na powszeubue i szcze­
gólne.

Szczęście t r w a l e  zowiemy te, które na 
Jłuższy czas zapewnia człowiekowi  iego p o ­
myślność n. p... szozęście małżeńskie, c h w i ­
l o w e  z«ś iest dziełem iedney chwili  z nią 
także .znika n. p . . zachwycenie piękuym wi­
dokiem —  W  tern naszem życiu, którego styr 
namiętności wiodą a żądza odmiany w drogą 
prawie ludziom przeszła naturę,  nie można 
się spodziewać wiecznego zewnętrznego,  szczę­
ścia, równie iak i p o w s z e c h n e g o  któreby 

, v.szys'kich ludzi w każdym czasie i we wszy­
stkich okolicznościach równie uszczęśliwiało; 

) ( *



t o  co iedn*go bawi  to drogiego nudzi, co 
jednemu Daywyższą zapewnia pomyślność, to 
l i m o  drugiego pogryź* w przepaść nsybole- 
śnieyszych dolegliwości  a nawet i nieszczęść,  
co więcey,  ten sam. przedmiot, który przed 
chwilą do naszego należał szczęicia , może 
teraz przy zmianie o k o l i c z n o ś c i  alho 
przez  zmianę naszego aposobn mjślenia nasze 
nieszczęście stanowić, z  tąd wypływa,  że kie­
dy niemożna dostąpić szczęścia powszechne­
go i wieczno t rwałego,  winniśmy przymay- 
uiniey wszelkiego dołożyć starania, aby przez 
s z c z ę ś c i e  s z c z e g ó l n e  które w pewuych 
tylko okolicznościach i przy właściwym uspo- 
zobieniu umysłu p ew pe  osoby uszczęśliwiać 
zwykło,  zbliżyć się do tego wyniosłego ideałn.

Kiedy zaś szczęście zewnętrzne tak ze 
względu  nas samych iato też i ze względu 
zewnętrznych przedmiotów nstawicsoey p 0- 
d l e g a i a c y c h  zmianie, iest niestałe swoim p o J u -  
hie nc ou i , kiedy nie aważaiąc na wewnętrzną 
wartość c z ę s t o k r o ć  nie godnym ślepo ł iz je w 
ręce a nlatniące nic nie watrzyma, a zatem 
łodziom nic innego nie po zor ni e  iak tylko 
prze z  szczęście wewnętrzBe przekonać losy i 
ludzi  żeśmy warci tego czego nam odmawia.
ja.t  Za zaś nasze żądze i nasze namiętności
naywiększą się do szczęścia tego stsią prze­
szkodą', z  tąd wynika, że naypierwszym na- 
szem staraniem bydź powinno potłuinienie 
pierwszych a wytępienie drugich,  stać się zaś 
to tylko może przez rozum ktdry panuie nad 
majętnościami a zatym tylko przez rozum 
można dostąpić trwałego szczęści ł ,

Z namiętności naywięcey sprzeciwiaią- 
cyeh się naszemu azęzęścui nayoelnieysze są 
chciwość i n ienawiść ,  pierwszey  zapobiega 
sam rozum przez cnotę mierności ,  na wytę­
pien ie  zaś drugiey to iest tey namiętności 
która nie tylko swego zwolennika ale i tysiące 
ko ło  niego czasem nieszczęśliwemi robi ,  któ­
ra tyle iuż zaburzeń i woien na świat nasz 
sprowadziła  winien wezwać  na pomoe i Reli- 
giią te pocieszycielkę wszystkich otrapiouych 
i wspolnemi działać siłami, l/Vidocznie za- 
tym iest że i 'Rel igi i® prawdziwa do osiągnio- 
nia. rzetelnego szczęścia nieodbicie iest po­
trzebną.

Z ł o ś ć  zazdrość i tem pedobne namiętno­
ści , przeważać także zwykły  szale stczęśeia,  
rozum zatym nie może tu bydź bezczynnym 
lecz powinien się starać o iak nayprętsze wy­
korzenienie lnb przynaymniey poskromienie

onych, winien tu naysamprzód w grónl  serca 
zayrzeć ,  a spostrzegłszy w nim zarodki namić' 
tności, powinien le w samym wzroście wygu­
bia ć; tem sposobem uchyli  od człeka n a y w i ę k -  
tze nieszczęścia iakim są z g r y z o t y  s o m i e ­
n i e  pochodzące z  przeświadczenia wiasney 
wiary ,  i założy posadę do t rwałego szczęścia 
zasadzające się na dobrym i  czystym sumie­
niu i na niewinnym sercn.

Zwycięs two rozumu nad namiętnościami 
połączenie się tegó z Reiigiią i czystym sa­

rnięciem iest w mocy człowieka ,  e zatym i 
szczęście iest w ręku człowieka skoro go tyl­
ko szukać będzie w samym sobi e ,  ograniczy 
swoie żądanie i skoro się rozum połączy t 
Reiigiią dobrym sercem, i czystym sumieniem.

O k o n i u  r z e d b i m

P e w i e n  posiadacz dóbr w R a n u i l l e ,  
dwie mile od C a  e n  pokaźnie tam konia,  
który podług zapewnienia wszystkich znawców 
iest bez  szwanku i kosztować ma 6o,eoo fran­
ków. Kón ten iest po sławnym M o r  w i k u ,  
którego kupiono także za 60,000 franków i po 
siostrze M a t s d o r e g o .  [ M o r v i k ,  dostał 
się Prusakom w r. i S i 5 .

N o w y  s ł o w n i k ,
*A (  Z  Tygodnika polskiego.)

Akadetnija. . . Teatr komiczny w którym pre- 
zyduie powaga.

Autom aty  , . - Pospolite w  koropsoijach i ra­
dach iadywidD*. 4;

B a l. . . .  . . .  Menażerja Orangutanów któ­
rym głupstwo sktkBć każe. 

Bankier. . . . • Alembik dystyluiący majątki 
wielu osób.

D iabeł. . . . . .  Słowo przez nieszczęśliwego
męża wynalezione.

Doktór , . . . .  Podobny  do malarza naprawia­
jącego dachówki, który chcąc 
wprawić hilka, stłucse ze  sto 
i ieszcze sobie płacić każe. 

Gadulstwo. , . Dusza wielu kobiet,  dnch wszy­
stkich prawie uczonych, cecha 
towarzystw.

Kalendarz. . . Zuchwalec  przypominający ko­
bietom to,  co one koniecznie 
nkryć pragną.

Redakeyia F. K,r a t,t e r *. — Drukiem J. F i l i e r a . ■V


